
M 15. JitijWyKgtedry Śgo Piotra w Rz: i Pryski P.Czwarlek.
Dnia 5 (17) Stycznia 1881 Rok.

We Środę, 21go Grudnia S arlip  Kassim Chan, Nad­
zwyczajny i Pełnomocny Minister N. Szacha Perskiego, 
m iał honor być przyjmowanym na audyencji pożegnal­
nej przez J eg o  C esa r sk ą  W y so k o ść  W ie l k ie g o  X ię c ia  
C esa r zew ic za  N a st ę p c ę  Tronu. Zaraz potem Mirza- 
Petros, Dragoman, i Mehmet-Chan, Sekretarz Poselstwa 
Perskiego, mieli także honor pożegnać J eg o  C esa r sk ą  
W y so k o ść .

Tegoż dnia, V- Appleton, Nadzwyczajny Poseł i P eł­
nomocny Minister Stanów Zjednoczonych Ameryki; Ba­
ron Per g ier vonP erglas, Nadzwyczajny Poseł i Pełno­
mocny Minister N.Króla Bawarskiego; Kawaler von der 
Heven, Sekretarz Poselstwa Niderlandzkiego; Baron Es­
sen, Sekretarz Poselstwa Szwedzkiego i Norwegskiego; 
Baron Frankenstejn, Sekretarz Poselstwa Austrjackiego; 
P. Mitshel, Sekretarz Poselstwa Północno Amerykań­
skiego, i P. Lorencio Garcia-y-Garcin, Urzędnik Posel­
stwa Hiszpańskiego, mieli zaszczyt być przedstawionymi 
J ego  C e s a r s k ie j  W y so k o ś c i W ie l k ie m u  X ię c iu  C e s a - 
r z e w ic z o w i Na st ę pc y  Tronu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutek przedstawienia Rady Znaku 
honorowego nieskazitelnej służby, N a j m i ł o ś c i w i e j  udzielić ra­
czył takowe znaki niżej wymienionym Urzędnikom różnych W ładz 
Królestwa Polskiego : Za lal X X . Prezesowi Heroldji Królestwa 
Polskiego, zasiadającemu w Warszawskich Depart: Rządzącego 
Senatu, Radcy Tajnemu, Hr: Stan: K ossakow skiem u. Nauczycie­
lowi W yzszej Szkoły Realnej w Kielcach, Radcy Kolleg: Hippolit: 
Ś w ięc ick iem u . Radcom Dworu: Młodszemu Nauczycielowi Szko­
ły  Pow: 5cio-klassowej w Pułtusku, Patronowi przy T ryb: Cyw: 
lsz e j Instancji Guber: Płockiej, zostającemu przy Sądzie Pok: P tu 
Pułtuskiego Karolowi Skow rońskiem u. Naczelnikowi W ydziału 
w  Zarządzie W arszaw s: Ober-Policmajstra Ludwikowi K rakow . 
P . o. Referentów w Kom: Rzą: Skarbu Królestwa Polskiego Józefo­
w i Sbarbory  i Henryk: H ilke. Młodszemu Nauczycielowi Gimn: 
Piotrkowskiego Mikołajowi Z agórsk iem u . Starszemu Nauczycie­
lowi Szkoły Pow: 5 cio-klassowej w  Siedlcach, Stan: P ra g ło w sk ie -  
m u .  Starszemu Nauczycielowi Gimn: Guber: w  Suwałkach Łuka­
szowi R echniew skiem u. Starszemu Nauczycielowi Gimn: w Piotr­
kow ie Konst: Ja strzęb sk iem u . P . o. Starszego Pomocnika Na­
czelnika P tu  Włocławskiego Franc: B rzeziń sk iem u . Assesorom 
Kollegjalnym: Inspektorowi Szkoły Pow: Realnej w  W arszawie 
Gustawowi R eich a rt. P . o. Sekretarza Dyrekcji w  Banku Połs: 
Alexandrowi Ja n u szew sk iem u . P. o. Rcfcre ita Zarządzającego 
Sekcją Spraw defraudacyjnycb w  Rzą: Guber: W arszawskim Ant: 
D obrzańskiem u. Uwolnionemu ze służby Janowi G rabow skiem u. 
P . o. Kontrollera Skarbo: w  Pow: Gostyńskim Karolowi K nake. 
P . o. Podsędka Sądu Pok: W arszawskiego, Okręgu 3go, Jakóbowi 
T ursk iem u . P. o. Sędziego Prezydującego w  Sądzie Popr: Pu łtu ­
skim D em bow skiem u. Referentowi W ydz: Dochodów Niestałych 
w  Kom: Rzą: Skarbu Król: Pols: Franc: D orn fe ld , Nauczycielowi 
Szkoły Pow: w Sandomierzu Ig: /W róblewskiem u. Nauczycielowi 
'Gimn: Guber: w Lublinie i p. o. Guwernera Pcusjonu przy tymże 
Gimnazjum Janowi JF agncr. P. o. Asscsora Prawnego w Rządzie 
Guber: W arszawskim Józefowi Sw iecim skiem u. P. o. Sekreta­
rza  kl: lszej w  Kom: R. S. W . i D. Król: Pols: Lud: Jam nick ie-  
m u. P. o. Prezydenta m.Kielc Ilazim: J u rg a szko .  P. o. Naczel­
nika Pow: Kalwaryjskicgo Mich: B oguckiem u. Radcom Honoro­
w ym : P .o . Podsędka Sądu Pok: Ogu Sieradzsiego Józefowi B ier­
nackiem u. W  Zarządzie W arszaws: Ober-Policmajstra : Kontrol- 
lerowi Kontrolli Służących Konst: D u zi. Dcpozytarjuszowi l’aw: 
D ubeltow iczow i. 1’. o. Podleśnego Leśnictwa Parczew, w Gub: 

'Lubelskiej, Jakóbowi D euar. Lekarzowi Szpitala Pow: w  W ło­
cławku i Członkowi Rady Opiek: Zakładów Dobroczynnych P tu

Włocławskiego, Jfich: W  ickiem u. Nadzorcy Szpitala W arszr 
Śgo Łazałza JózeTąpfi o w skiem u. Burmistrzowi m. Tulisz­
kowa w C%b: ^ fa rsz a w 3 łij | Janowi S ta rzy ń sk iem u . P . o- Pisa­
rza  SkładuYąbaki w m. Urodzisławiu Gub: Radomskiej Marcinowi 
Chronowskie!ttUm^£^mVo\>orcy Kassy Pow: Lipnowskiego Augu­
stowi J.esińskicm u. P. o. Kontrollera Skarbo: w  Pow: Kaliskim 
Lud: K ierg lew iczo w i. P. o. Referenta w  Kom: Rzą: Skarbu Król: 
Pols: Franciszkowi N esto ro w iczo w i. P . o. Poborcy Kassy Gub: 
Płockiej Adolfowi M essner. P. o. Rachmistrza kł: lszej w  W ydz: 
Skarbo: Rzą: Guber: Radomskiego Adam: K alickiem u. Burmistrzo­
w i m. Ostrowia w Guber: Radomskiej Onufremu M ilc za rsk iem u . 
Burmistrzowi m. Parysowa Felix: C hruścickiem u. Burmistrzo­
w i m. Wolborza w  Guber: W arszawskiej Stan: Ł ą ck iem u . P . o. 
Kontrollera Skarbo: Gub: Augustowskiej, Pow: Sejneńskiego, Od­
działu Igo Stan: D w orakow skiem u. P . o. Kontrollera Rachunko­
wości Skarbo: w  Rzą: Gub: Augustowskim Bonawenturze W o j t ­
k iew iczo w i. Burmistrzowi m. Osięcin w Gub: W arszawskiej Ka­
rolowi P a w ło w skiem u . Kontrollerowi Kassy m. Płocka Piotrowi 
L isickiem u . Sekretarzom Kollegjalnym: Archiwiście Rzą: Gub: 
Płockiego Winc: Szczepańsk iem u . P. o. Burmistrza m. Sulejowa, 
w  Gub: W arszawskiej Józefowi D zim ińskiem u. Archiwiście Są­
du Polic: Popr: w  Białej Teodorowi P a w ło w ic zo w i. P . o. Pisarza 
Głównego Składu tabacznego w Krośniewicach, Gub: W arsz: Ant: 
C korodow skiem u. P. o. Starszego Kontrollera w  Banku Polskim 
W alent: Podbielskiego. P. o. Podleśnego Straży Bartna Góra 
w  Leśnictwie Suwałki, Gub: Augustowskiej Adam:-Frane: A u g u ­
s to w sk iem u . Sekretarzom Gubernjalnym : W  Kom: Rzą: Skarbu 
Królestwa Polskiego: P. o. Adjunkta Konserwatora mapp topogra­
ficznych i planów w W ydz: Dóbr i Lasów Franc: Oborskiemu;  
P . o. Rachmistrza Romanowi P odczaskiem u; P . o. Jeometry W a­
lentemu G rzegorzew skiem u;  P . o. Jeometry Stefanowi K ry s te k .  
P . o. Podleśnego w Leśnictwie Kozienickiem Gub: Radomskiej Jó­
zefowi L ip iń sk iem u . P. o. Burmistrza m. Knwala w  Gub: W ar­
szawskiej Franc: D obraczyńskiem u. Urzędnikowi Kancellarji 
Gimnazjum w  Piotrkowie Ant: Z a m brzyckiem u . Nie mającym 
ran g i: P .o . Podpisarza Sądu Pok: w  W arszawie Józefowi Sadko­
w skiem u . Nauczycielowi w Szkole Pow: w  Sandomierzu Janowi 
Leń. Nadzorcy Domu i Nauczycielowi Instytutu Gospodarstwa. 
W iejs: i Leśnictwa w Marymoncie Karolowi K urek.

R ada Administracyjni Królestwa, zatwierdziła zapisy; 
1) dla Klasztoru XX. Augustjanów; 2) dla Klasztoru XX 
Reformatów, po rs. 60, i 3) dla Szpitala rs. 75, wszy­
stkich w Wieluniu, przez niegdy Antoniego Białockiego; 
oraz zapis rs. 1,200, jako fundusz wieczysty dla Klaszto­
ru XX. Reformatów  w Siennicy, przez niegdy Marjannę 
z Chrzanowskich Grabowską, poczynione.

Dziś o godz: 1 1 z rana cała administracjaogólna Tstwa 
składająca się z Prezesów, Vice-Prezesów, Sekretarzy 
wszystkich 7miu wydziałów, oraz z Naczelników Sekcji
wszystkich, Sekretarza głów nego, Kassjera g łów nego, 
pod przewodnictwem Piotra Hra: Łubieńskiego, Vice- 
Prezesa Tstwa, postanowiła udać się do Najdostojniej­
szego J X. Fijałkowskiego, Arcy- B isk upa Warsza wskiego 
Metropolity, jako Prezesa Warsz: Tow: Dobr:; celem zło­
żenia Mu życzeń, z powodu Imienin, jako w dniu Patrona 
Dostojnego Arcy Pasterza to jest Sgo A n t o n ie g o .

Wczoraj wszystkie w ogóle komedje, nadesłane nam  
na trzeci konkurs dramatyczny w liczbie D w udziestu  
siedm iu , przedstawione zostały Redakcji B ibljo teki 
W arszaw skiej do ocenienia. Wstrzymując się przeto 
z wszelkiem przesądzaniem tychże, choćby nawet z tytu­
łó w , oczekiwać będziemy na sąd Redakcji Bibljoteki, 
który w sw oim  czasie ogłosimy Czytelnikom naszym.
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Z L u h lin a .—  Dnia 6  b. m ., po krótkiej słabości, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, z wielkim żalem Familji 
i  Znajomych, zmarła Pelagja z Owidzkich D u lęb in a .— 
Nabożeństwo za spokój jei duszy odbyło się w W*rsza- 
wie dnia wczorajszego o godz: lOtej z rana w  Kościele 
XX. K arm elitów  na Lesznie.

Sm utną otrzymaliśmy wiadomość, iż dnia 30go Li­
stopada roku z. zm arł w mieście Siedlcach zacny oby­
w atel i kupiec Stanisław B ia łostock i. Z wyższem u- 
kształceniem łą czy ł on wysoką dobroć serca, rozpoście­
ra ł patryarcbalną opiekę na opuszczone sieroty i wdowy, i 
wnukom dochowywał przyjaźni między naddziadami 
zawiązanej. Powszechnie szanowany, silnie interesa mia­
sta przed władzami popierał, i nie jednego dobrego b y ł 
sprężyną. Skromny,ani m yślał ile błogosławieństw w y­
w o ływ a ł. BÓG udarował go za wszystkie cnoty naj­
przyzwoitszą m ałżonką, która umiejąc cenić go za ży­
cia, oby znalazła ulgę w tej religijnej pewności, że ś. p. 
S ta n is ła w  jako duch czysty ogląda chwałę OJCA Przed­
wiecznego.

Złożono w Redakcji K u rje ra  od Mikołaja (na inten­
cję przywrócenia zdrowis) na św iatło przed Kościołami: 
XX. K apu cynów , R eform atów . K arm elitów  na Lesznie 
i Ś g o  K r z y ż a ,  po kop: 30.—  Od Teofila S. rs. 1 na budo­
wę Kościoła PP. M arjaw itek  w Częstochowie, i rs. 1 na 
budowę Kościoła PP. B enedyktyn ek  w Łom ży.—  Od K. 
L. rs. 3 , i od F. M. rs. 2 , na Ochronę XItą, dla ubogich 
dziatek.—  Od L. rs. 1, i od Pana S. Ch: kop: 15, dla sta­
ruszki kataryniarki.—  Od N. kop: 30 dla Bonifacowej 
G ą sio ro w sk ie j , która ma dwoje dzieci, (jedno kaleka). 
—  Od Stan: Z ie liń sk ieg o  kop: 30  na budowę Kościoła 
PP. B enedyktyn ek  w Łom ży.—  OdZ.L. z Kuzynką rs. 1 
dla staruszki kataryniarki.—  Od Jasia M. rs. 1 dla Zofji 
Z a k rze w sk ie j, żony czeladnika mularskiego przy ulicy 
Łuckiej Nro 1162, która powiła trzy córeczki.

Przypominamy miłośnikom m uzyki, iż skład nut G.
Sennew alda ,  przy ulicy Miodowej Nr 481 (2), naby­
wszy na własność operę St: M on iuszk i p. n. Verbum  
n obile, wydał z tejże następujące riumera do śp ie w u  
z  tow arzyszen iem  fortepjanu,]a.ko  to : Nr lszy  Serenada  
w ie jsk a  kop: 30. Nr 2gi A rioso Serw acego  k. 22*/2. 
Nr 3ci P iosn ka B artłom ie ja  k. 45 . Nr 4ty P ieśń  S ta ­
n is ła w a  k. 30. Nr 5ty D uetino  (drugi głos dowolniej 
k. 5 2 7 2. Nr 6ly P ieśń  o Verbum n obile  k. 2 2 x/i-  
Nr 7my Dumka Z u z i  k. 37z/2- Nr 8my Oracja Pana  
M arcina  (polonez) k. 45. Nr 9ty Zakończenie  k. 30. 
W szystkie te nnmcra pisane są kluczem d iskan tow ym  i 
śpiewane mogą być przez m ezzo-sopran  lub bary ton . 
Dalej: K om pletny w y c ią g  fo rtep ja n o w y z te jż e  o p ery , 
ułożony przez Kompozytora, rs. 3. Prócz tego dla uczy­
nienia ceny przystępniejszej nabywającym wszystkie nu- 
mera do śpiewu, z łą c z y ł  je, w  je d en  ze szy t , poprzedzi­
wszy uwerturą, co stanowi rodzaj partycji, rs. 3. Zdaje 
się że Publiczność chętnie przyjmie tę publikację, do 
czego piękne wydanie i przystępne ceny n iem a łą  po­
winny być zachętą. W szystkie te muzykalja nabyć m o­
żna w znaczniejszych składach muzycznych w Warsza­
w ie i na prowincji.

Znana w  Warszawie rodzina N erudów , bawi obecnie 
w e Lwowie, gdz'e d. I I  b. m .dała w teatrze tamecznym  
koncert, w czasie tego koncertu, odegrano komedję Józ: 
K orzen iow sk iego , p. n F abrykan t.

Xięgarnia i skład nut muzycznych Michała G lurk- 
sb erg a  w Warszawie, ma honor zawiadomić rrniej- 
szem szanowną Publiczność, iż nakładem jej wychodzić 
będzie jak dotąd tak i nadal pismo tygodniowe illustro 
wane, pod tytu łem : K m iotek. Prenumerata w Warsza­
wie w ynosi: rocznie, rs. 1 kop: 80; półrocznie, kop: 
90; kwartalnie, kop: 45; miesięcznie, kop: 15. Na pro­
wincji: rocznie, rs. 2 kop: 90; półrocznie, rs. 1 k. 45: 
kwartalnie, kop: 7 2 y 2. Prenumeratorowie nie trzyma­
jący żadnych innych gazet, dopłacają na koperty: rocz­
nie rs. 2 , półrocznie rs. 1. Osoby z prowincji Króle­
stwa lub Cesarstwa, raczą żądania swe adresować do po­
wyższej xięgarni, z podaniem swego jak najdokładniej­
szego adresu.

Historyk Jan P alacky, naznaczył premium 100 złr. 
za najlepiej napisaną po czesku i najlepiej odpowiadają­
cą potrzebom ludu czeskiego xiąikę o ogrodnictwie.

Ponieważ z dniem ly m  Stycznia r. b. przestałem być 
Redaktorem K m iotka , pisma tygodniowego wydawane­
go przez P. M. G luoksberga  i do składu redakcji już 
więcej należyć nie będę, upraszam przeto wszystkich ła ­
skawych na mnie korrespondentów, aby w  interesach 
tyczących się tego wydawnictwa, już nie do mnie ale 
wprost udawali się do samego wydawcy. Nie wyrzeka­
jąc się na przyszłość pracy, dążącej do oświecenia i po­
prawienia ludu wiejskiego, serdeczne składam podzię­
kowanie tym, co wspierając mnie radą, nieśli chę­
tnie pomoc i obdarzali współczuciem .—  J. K. Grego­
ro w i cz.

Skutkiem obecnego wylewu Sekwany, doły cembro- 
wane, w których się mieszczą niedźwiedzie w Ja rd in  
d es P lan tes  w Paryżu, również częściowo zalane zosta­
ły . Dla ocalenia m is ió w , ulubionych przez dzieci i 
niańki Paryzkie, musiano ich z uiemałemi ma się rozu­
mieć, ostrożnościami, przeprowadzić do tymczasowych  
klatek.

Panu X. —  Za ostrzeżenie Pańskie co do pominięcia
w K u rje rze  wiadomości o zegarze na wieży OO. B er­
n ardyn ów  w Warszawie, który w sam dzień Nowego 
Roku, m iał jakoby uderzyć godzinę lszą rozpoczynają­
cą tenże rok; jak najserdeczniej dziękujemy, gdyż w o -  
strzeżeniu tem widzimy prawdziwą dla pisma niniejsze­
g o  przychylność. W każdym jednak razie winniśmy o -  
świadczyć Panu X. iż powodem milczenia naszego o tym  
szczególe, było to, że wypadek ten wcale nie m iał tu miej­
sca, i żaden zegar na wieży 0 0 .  B ern ardyn ów , odno­
wiony nie został. Musimy tu jednak dodać, iż było coś 
podobnego tylko nie u nas ale we Lwowie, w Klasztorze 
tamecznych 0 0 .  B ern ardyn ów . To więc zapewne przy 
czytaniu której z gazet, wprowadziło w błąd Pana X., 
którego wszakże pragnął użyć na korzyść naszą, za co 
ponawiamy mu podziękę.

Są do nabycia w e wszystkich znaczniejszych xięgar- 
niach W ieczory  zim ow e, O brazy z  ży c ia  rodzinnego, 
d la  m łodych  o ió b , w dwóch działach, wydanie drugie- 
Pierwszy dział obejmuje powieści Henryka C o n sc ie n o  
w dwóch tomach; cena rs. 2; drugi dział zawiera po' 
wieść sławnego autora angielskiego D ickensa , pod ty<- 
W spom nienia  S ie ro ty , w dwóch tomach, w 8ce, cen* 
rs. 2 Ci, którzy tych dzieł nie nabyli w oierwszem wy­
daniu, mogą je nabyć z zupełnem zaufaniem i czyt»c 
w kółku rodzinnem; są bowiem w tym duchu pis3nf? 
jaki dla młodych czytelników jest najwłaściwszym .



Złożono w Redakcji K u rje ra  od A. po kop: 15 na 
św iatło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościoła­
m i: XX. R eform atów , K apucynów  i przed gm achem  
To w: Dobroczynności.— Od N. N. rs. 1 na budowę Ko­
ścioła PP. B enedyktynek  w Łom ży.—  Z w ygranej od 
Leo: Ko: dla starca G ołębiew skiego  na Tamce kop: 75 .—  
Od M. J. rs. 1 na budowę Kościoła Panien M arjaw itek  
w Częstochowie.

Nowe tak zwane m edium  am erykańsk ie, wystę­
puje obecnie na świecie Paryzkim  zastępując owego ty­
le wsławionego Humego , który znow u na czas nie- 
Jakiś przycichł, zapewne z powodu wyczerpania s ił. 
Hume, jak  wiadomo, g łów nie się w sław ił wtedy gdy 
wirujące sto ły , które w szystkich w rzeczywisty w ir 
pow praw iały , ukazały się na świecie, i były niejako po­
czątkiem do ow ych następstw  Humego. Po raz p ier­
wszy Hume w ystąpił w roku 1856 w Italji i tam  już 
Zadziwiał, daw ał dowody swej zręczności, kiedy w pra­
w ia ł w ruch potężne sto ły , wznoszące się na pięć stóp 
W pow ietrze. Z W łoch rozgłos o Humem  przeszedł 
szybko do Francji i poprzedził przybycie jego do P ary­
ża, otw ierając m u wstęp do najpierwszych domów. Tu 
howe zjaw iska, odzywanie się fortepjanów, przy których 
hikt z żyjących nie siedział, przenoszenie się krzeseł, 
portretów  i lam p, z jednego miejsca na drugie bez ża­
dnej pomocy kogokolwiek z obecnych. Czy jednak 
skutkiem wyczerpania swej siły , czy też skutkiem  przyj­
ścia ludzi do rozum u, dość, że Hume ucichł, a w miejsce 
jego występuje obecnie w Paryżu niejaki P. S q u ir , rodem  
J Ameryki, która w łaśnie jest ojczyzną i w irujących sto ­
łów i wszystkich m ediów, a nade wszystko niepraktyko- 
Wanego w żadnym kraju  szarlatanizm u. I S q u ir  tedy 
hakształt Humego,  p rzyw ołu je ja k  twierdzi duchów i 
fozporządza niem i według swojej woli, a Paryż oczy o - 
twiera, zdumiony tem nowem zjaw iskiem , które znow u 
tw ykłym  porządkiem  rzeczy, pójdzie z czasem w zapo­
mnienie. S q u ir  jest zatem pierw szym  bohaterem , będą­
cym obecnie jak  to m ów ią w modzie i panującym  n a s a -  
^nach wielkiego św iata. Z kolei, idzie drugi bohater, ro- 
^em Chińczyk, z ty tu łu  wielki uczony, a z nazwiska L in- 

Jego nadzwyczajny dowcip i kostyczność, zw łaszcza 
jjdy idzie o w yśm iew anie obyczajów europejskich, i roo- 
J Paryżan, o tw ierają m u podwoje do wszystkich do- 

^ów wielkiego św iata, w których ów  uczony, a zape­
wne i zręczny chińczyk, ważną rolę odgryw a. Trzecim 
^ś i praw dziw ym  bohaterem  salonów paryzkicb, którą 

0 nazwę zdobył jedynie talentem swoim , jest jeden z tu -  
Aiszych Artystów, który zapewne nie weźmie nam  za 
j ® że go zestawiemy razem  z owemi A m erykańskieroi 
^Chińskiemi lw am i, dobijającemi się na innej zupełnie 
^odze swojej popularności i wzięcia. A rtystą tym  jest 
An Józef W ien iaw sk i, znany nam  dobrze fortepjanista, 
|,lóry bez pomocy duchów i chińszczyzny, w yrobił so- 

znakom ite jako artysta  i kom pozytor stanow isko 
,(|ParyŻu,będąc pożądany we wszystkich najpierw szych

^ •R e d a k to r z e !  Chciej zamieścić w imieniu tw oich 
^ląków. bawiących w znacznej liczbie w Dreźnie żą- 
j  eic, ażeby który z Polaków, pragnący udzielać lekcje 
,'^ka polskiego, zechciał przybyć do Drezua. Znajdzie 

j dubre u trzym anie i serdeczne przyjęcie; tylko 
jeszcze i ten warunek niezbędny, ażeby przynąj- 

,eJ cokolwiek um iał po niem iecku. Na zatrudnieniu

m u nie zbraknie, bo rodzin polskieh jest tu  w iele i  
wszystkie żądają takiego nauczyciela dla dzieci. * *

W  fabrykach płótna, garbow ania skór i robienia cy­
g a r  w m ajątku W ielonach, w Gub: W itebskiej, dziedzi­
ctwie P. Janow skiego, pracuje stale około 2 0 0  ludzi 
mężczyzn i kobiet, z których większa część w łościan  
z jego m ajątków ,opłaca się na rów no zobcym  najem ni­
kiem . Dostarczenie m aterja łów  do fabryk i z tych tran ­
sport wyrobów odbywa się na furach w łościańskich, po 
cenie wzajem nej dobrowolnej um ow y. To wszystko od 
czasu nabycia m ajątków  zoaczoie byt włościan ulepszy­
ło . Fabryka, w której garbują się skóry , zam iast zwy­
czajnie używanej kory dębowej, a najwięcej łozow ej i  
jod łow ej, używa na sposób angielski japonika, d iw i- 
diw i i m irabo, które m ając w sobie znacznie przewyż­
szającą ilość garbniku od kor naszych, uzupełniają i 
przyspieszają garbow anie o cztery razy prędzej, aniżeli 
sposobem zw yczajnym ; jest ona jedna na całe Królestwo 
Polskie, Litwę, B iałoruś i Rossję. Znajduje się także 
w  m ajątku P. Janow skiego , w zorow a fabryka płócien 
lnianych; działa ona nie za pom ocą pary, lecz c a ła  
dźw ignia 2 ,000 wrzecion i 40  w arsztatów  tkackich p o ­
rusza się wodą.

(A. n.) Między innem i zasługującem i na uw agę zak ła­
dam i, polecam także znany oddawna zakład sztopferski 
Pana F r: T ylk  pod Nr 614 / przy ulicy Niecałej utrzy­
m yw any, w którym  obok reperacji miejsc uszkodzonych 
do nierozpoznania, jeszcze wspom niony sztopfer posia­
da w łaściwy sobie sekret w yw abiania plam , które z ró­
żnych m aterji w użyciu będących, z ca łą  dokładnością 
wypełnia. —  J. S.

Xięgarnia Henryka Natansona  przy ulicy K rakow :- 
Przedm: Nr 17, w prost Kościoła XX. K arm elitów ,  zao­
patrzoną została w znaczny zbiór xiążek dla dzieci w ję ­
zykach: polskim, francuzkim  i niem ieckim , z pięknem i 
rycinam i i w ozdobnych paryzkich  o p raw ach , o raz 
w xiążki do Nabożeństwa, globusy, atlasy jeograflczne 
mogące służyć na upom inek tak  dla dzieci jako  też i dla 
młodzieży.

W  Odessie występuje jako pierwszy tenor m łody A r­
tysta P. K ornisarzeioski. Ma on być ulubieńcem P ubli­
czności Odeskiej.

Z powodu pojawienia się w mnogości wilków, skut­
kiem  zbyt ostrej zim y, przypom inam y, że w  R edakcji 
8yIw ana, o której dowiedzieć się m ożna w gm achu Kom : 
Rzą: Przy: i Skarbu, nabyć można za pół rubla kurs ło ­
w iectw a, obejm ujący hodow anie i ochronę zw ierząt i  
ptaków  łow nych, oraz środki niszczenia zw ierząt i p ta­
ków drapieżnych, z podaniem sposobów trucia w ilk ó w  i  
lis ó w ,  w yprobow anyeh przez m yśliw ych.

Cyrk jeźdźców sztucznych, pod dyrekcją znanego 
w  W arszawie P. L oisset, opuścił B erlin , udając się do 
H am burga.

W Paryżu jedna z lokatorek gdy chciała w prow adzić 
się do now o wynajętego m ieszkania, z pieskiem po­
kojow ym , znalazła opór ze strony gospodarza. S p raw a  
w ytoczyła się przed sąd. Gospodarz u trzym yw ał, że po­
d ług  przyjętych przez niego zasad, żaden lokator z psem  
w  domu jego cierpianym  być niemoże. Sąd jednak b a­
cząc, że w kontrakcie najm u okoliczność ta nie była za­
strzeżoną, osądził Gospodarza na koszta, a lokatorce do- 
z wolił mieszkać z psem, w w ynajętym  przez nią m ie­
szkaniu, eż do upływ u czasu kontraktem  um ów ionego.
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Magistrat miasta W arszawy. — Z rozkazu JO. Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  Królestwa wydanego ustnie Prezyden­
towi miasta, oprócz sal zimowych istniejących od lat 
kilku przy Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS, dla ochronienia 
■w porze nocnej biednych, urządzone zostają takież same 
schronienia jeszcze w  dwóch miejscach, a toianowicie 
w  Domu Przytułku dla starozakonnych za rogatką Wol­
ską na osób 80, bez różnicy wyznania, i w Ratuszu 
miasta na osób 60. Ubodzy więc nie mający stałego 
schronienia, mogą się do tych miejsc u d a w B Ć ,  gdzie 
znajdą od dnia jutrzejszego w ciągu dwóch miesięcy 
•w ogrzanych salach przygotowany dla siebie nocleg.— 
Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu Andrault. Naczel­
nik Kancellarji Luceński.

Jutro w Kościele XX. Bernardynów , o godzinie lOej 
z rana, odprawiać się będzie żałobue Nabożeństwo za 
duszę ś. p..Kazimierza Miąszczyńskiege; na które, po- 
zostałała Zona wraz z Dziećmi i W nukami, zaprasza 
Familję, Przyjaciół i Znajomych.

Dorota z Pomykalskich CWworstfa, przeżywszy lat28, 
opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się 
do wieczności. Pozostały Mąż z Dziećmi i Familją, za­
praszają Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
ju tro  o godz: 2giej po południu, z Kaplicy XX. Bernar­
dynów, na cmentarz Powązkowski.

Paw eł W innicki, Obywatel m. Warszawy, Członek 
Archi-Konfraternii Literackiej, po długiej i ciężkiej sła­
bości, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj zakoń­
czył życie, w wieku lat 63. Pozostali Synowie, Córki 
z Zięciami i W nukami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne w dniu jutrzej­
szym o godzinie l i te j  z rana, w Kościele Sgo K arola 
Boromeusza odbyć się msjące; a następnie na expor- 
tację zwłok, w tymże dniu z tegoż Kościoła, o godzi­
nie 3ciej po południu, na cmentarz Powązkowski.

W dniu 3 (15) Listopada r. z., w Brześciu Litewskim, 
zm arł powszechnie szanowany, dymissjonowany Pułko­
wnik Artyllerji, Jerzy Żurom ski, w wieku lat60. Przy­
jaciele i Znajomi, oddając należną cześć jego cnotom, 
na barkach ponieśli zwłoki ś.p. Jerzego na miejsce spo­
czynku. Całe życie poświęcałChrześcjańskiemu wycho­
w aniu i ukształceniu swoich dzieci; nie został nigdy za­
wiedzionym w tych Ojcowskich uczuciach. Przykład 
cnót ś .p . Jerzego, zapisujemy jako prawdziwą obywa­
telską jego zasługę; bo zacne życie każdego pojedynczego 
człowieka, jest pożytkiem i chlubą całej społeczności.

Podług statystyki dróg żelaznych angielskich, opłata 
od psów w brankardach kolei żelaznych wożożych, u- 
czyniła dochodu Towarzystwom angielskim wciągu r. z. 
20,000 fszt: (rs. 130,000). Times ma nadzieję, że do­
chód ten jeszcze się powiększy!

Droga żelazna Warszawsko- Wiedeńska. 
Wykaz porównawczy dochodu za miesiąc Grudzień 1860.

1859. 1860.
Z ruchu osób rs. 35,107 k.SO1/^  rs. 38,206 k. 35T/z» 
Z przewozu tow: rs. 65,267 k. 89. „  66,304 k. 28.
Dochody różne rs. 20,126 k.SO1/?. „ 19,437 k .0 6 y 2.

Razem rs. 120,501 k. 99. rs. 123,947 k.70.
Więcej w roku 1860, rs. 3,445 k. 71.

Dochód z całego roku 1860,
większy niż w roku 1859, o rs. 215,831 k. 27T/z*

Wczoraj u JW . K uczyńskiej, Wdowy po niegdy 
Szambelanie Marszałku Szlachty Gub: Warszawskiej, 
Mawiącej obecnie w Warszawie i zamieszkałej w domu 
JW . Hr: Seweryna Uruskiego na Krak:-Przedm:, wy­
dany by ł wieczór, w którym grono osób z tutejszego 
towarzystwa, udział przyjęło.

W czoraj, liczne grono słuchaczów, zebrało się w sali 
Resursy Kupieckiej na odczyt P. Jurkiewicza  o geologji. 
Szanowny wykładca, z powodu chwilowej przerwy mię­
dzy ostatnią a wczorajszą prelekcją, przypomniał pier­
wotne wykłady, i podział ziemi przez geologów na 5 
warstw czyli okresów, z których z kolei przystąpił do 
opisu trzeciorzędnego okresu. Okres ten, dzieli się na 3 
pokłady; pierwszy niższy zwany Eocen, drugi średni 
Miocenes trzeci wyższy Pliocen,który jeszcze rozdzielony 
jest na dwa oddziały, to jest nowy i dawny. Przebiega­
jąc ten okres szanowny wykładca, skreślił zarówno fau­
nę jak florę, jakie wówczas występowały z s wojem bo­
gactwem, oraz ryby, gady i zwierzęta, które w mode­
lach lub rysunku, przedstawił ciekawym widzom; nie- 
pomijejąc ani mastodonów, ani fok, słoni, mamutów, 
i t. p., któremi odznaczał się ten okres, Z kolei prze­
szedł do okresu IV, podzielonego na potopowy i po-po- 
topowy, przebiegając w jednym z ciekawszych opisów, i 
tworzenie się gór i poświęcając piękny uatęp zasłużone­
mu rodakowi naszemu jako geologowi Staszicowi. Na 
zakończenie szanowny Professor zwrócił kilka słów po- 
żegnawczych do swoich słuchaczów, którzy mu odpo­
wiedzieli wdzięcznemi i serdecznemi okrzykami, połą- 
czonemi z oklaskiem.

P. Bcdaktorze! Dziś kiedy siła pary staje się głó­
wną i prawie wyłączną sprężyną w ruchu powszech­
nym; zadania skierowane ku źródłom i składom boga­
tym m ało tkniętym, często nawet źle zauważanym, 
paliwa torfem, nabierać muszą wysokiej wagi i załugi- 
wać na wzgląd przeważny w widokach gospodarstwa 
narodowego i przemysłowej potęgi. Próba więc czynio­
na w Havre na jednej z korwet francuzkich, opalania jej 
przysposobionym torfem, przypomina nam całą ważność 
tej znakomitej kwestji, której pomyślne rezultata ju& 
przed dwiema laty, miałem honor przedstawić wysokiej 
opinji szanownego grona z Towarzystwa Rolniczego 
zebranego w dobrach Willanowskich, własności JW .Hr; 
Augusta Potockiego. Jako i próby czyn:one na głównej 
maszynie poruszającej warsztaty w fabryce J W. Hf* 
Andrzeja Zamoyskiego na Solcu, dowiodły nietylko *«' 
ły  ogrzewalnejprzyspasabianego torfu moim systeroenj? 
ale okazała się wielka różnica w cenach, bowiem gd*’e 
jedność wydobytego cieplika kosztowała węglem ka'  
miennym zł. 2, torfem zaś tylko groszy 12. Teraz cz"' 
ję się niejako w obowiązku, do zdania publicznie relaCl1 
z moich czynności torfowych. Będąc zaproszonym w Oa'  
bernje: Warszawska, Lubelską i W ołyńską przez 34l. 
Właścicieli ziemskich,znalazłem wich majątkach ok. 
12,000,000 sążni kubicznyrh torfu zdolnego do Pa' ,.'v|j 
różnego rodzaju. Dostrzegłszy przy pierwszych m °lC. 
krokach tak piękne wypadki, radbym csłą duszą z%vf . 
cić uwagę szanownej Publiczności na tę tak żytfo*11 
kwestję; ażeby jak najrychlej upowszechniając ją  wri()y 
szym kraju, zatrzymać jeszcze można było ostatec* 
skon, w naszych oczach niknących, odwiecznych la® j 0 
Oparty na wieloletniem doświadczeniu, i stosowni® . 
potrzeb industrji krajowej,dzielę torfy na4 ry  katego

A
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1**» obejmuje torf wydobyty * kopalni szpadlem lub 
tojfiarbą; który w w łaściw y sposób wysuszony.zastępuje 
drzewo lub kamień węgielny w opalaniu pieców cegiel- 
jłianych, wapnianych, gorzelni, koloryferów, pieców, 
kuchen angielskich etc. Do 2giej kategorji należy torf 
Przyspasabiany, urządzić się dający własnem i ludźmi, 
każdemu W łaścicielowi; jest on doskonałym opałem  
Wszelkich stojących maszyn, bez względu na ich roz­
miary , utrzymuje stale w żądanej wysokości atmosferę; 
zatem jest zdolnym do usług każdego rodzaju fabryki 
działającej za pomocą pary. Sądząc po wzięciu #ię ener- 
gicznem kilku właścicieli cukrowni, do przyspasabiania 
torfu tej kategorji, zdaje się, iż ona najpraktyczniej od­
powie wym8galncściom naszej industrji, gdyż jest do­
stępną intelligencji naszego robotnika, nie wymagajac 
znacznych nakładów. W 3ciej kategorji mieszczę toify  
Ustalane (latourbecondeneee), które po wysuszeniu i w y­
trawieniu, mają pozor węgla kamiennego, i to są w ła­
śnie te, których wartości ogrzewalnej próbują w Havre. 
Na przyspasabianie podobnych torfów, byłem zaszczy­
cony patentem we Francji, jeszcze w dniu 4tyro Mar­
ca 1858 roku; lecz radbym widzieć nietylko mój ale 
każdy rodzaj manipulowania torfów, jak najszerzej 
i najprędzej praktykowanym u nas. Torf tej kategorji 
jest wyśmienitym opałem maszyn ruchomych, jakiemi 
są statki parowe lub lokomotywy kolei żelaznych, z po­
wodu znacznej redukcji w objętości, lecz przy wamaga- 
niu sporych kapitałów zakładowych, potrzebuje do 
usługi ludzi specjalnych, których nie mając przysposo­
bionych po dziś dzień, musielibyśmy z zagranicy spro­
wadzać, i to takich na jakichby śmy natrafili. Moja 
opinja, jeżeli potrafi sobie zasłużyć na jakąś uwagę sza­
nownej Publiczności, zawsze przeważać będzie za uży­
ciem i upowszechnieniem tej kategorji, która najtań- 
szemi środkami zgodzi się z zdolnościami naszych ro­
botników a dostatecznie odpowie wymagalnościom na­
szego przemysłu. 4ta kategorja obejmuje węgiel torfo­
w y, wyrabiany z przyspasabianego torfu. Zwęglany 
w naczyniach zamkniętych jest używanym wm etalur- 
gji. W stosach zaś podobnych zwęglaniu drzewa, służy  
kowalom i ślusarzom. Miałbym się za najszczęśliwsze­
go P. Redaktorze, ażeby ten słaby owoc wieloletnich 
moich prac i poszukiwań, m ógł w yw ołać ku dobru pu­
blicznemu, współzawodników w tej kwestji, którzyby 
swoim  światłem  może lepiej i umiejętniej wyświecili 
ją . Zanim to jednak nastąpi, popęd przemysłowy coraz 
wyżej i wyżej sięgający, nie dozwala nam na chwilę 
zatrzymywać się w bezczynności. Przeto, jeżeliby kto 
raczył zaszczycić mnie swoim żądaniem objaśnienia 
w tej materji, jestem zawsze gotowym do udzielenia 
mu takowego ustnie lub piśmiennie. —  Jan Glinojecki 
* Willanowa.

Kurs wczorajszy: za j ti l - im p e r j  a ły  dają rs. 5 kop: 50; 
** oblig i skarbow e, oprćcz kuponu żądają rs. 89 kop: 32, 
dają rs. 89 kop: 7, wartość kuponu rs. 1 kop: 17’/ 0; 7-a l is ty  
* a tta w n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 72, 
dają rs. 14 kop: 69, wartość kuponu kop: 4; za akcje  Drogi Ż.

W ., z kuponami za r. b. żądają rs. 63, dają rs. 62 kop: 50.

U z iś  z p o w o d u  ś n ie g ó w , G a z e ty  za g ra n i-  
®*ne n ie  p r z y s z ły .

A n g l ja . L o n d y n , l i g o  S tyczn ia . —  Kilkuna- 
Członków doręczyło Lordowi Palm erston  m e- 

morjał, w którym wynurzają nadzieję, że w obce za­

warcia pokoju z Chinami i stosunków pokój zapo­
wiadających z innemi M ocarstwami, a mianowi­
cie z Francją, Rząd zapewne pomyśli o odpowiedniem 
zredukowaniu budżetu wydatków państwa. —  Zimno 
trwa tu ciągle a nędza wzrasta. Od wczoraj po połu­
dniu lód pokrywa rzekę między mostami, a pod London 
Bridge, Tamiza zamarzła zupełnie, co się zdarza nad­
zwyczaj rzadko. Nawet poniżej miasta żegluga z powo­
du kry jest wstrzymana, a do warsztatów w Woolwich 
nie mogą dopływać okręty w ojenne.—  W zeszły Wto­
rek, odbył się w Mexford (w Irlandji), wielki bankiet 
na cześć legji Irlandzkiej i jej dowódzcy 0 ’R eilly . Je­
nerał Lamoriciere był zaproszony, lecz w ym ów ił się 
ważnemi interesami. (St: Anz:).

Fbancja. P aryż , 12 S iy c z :.—  Dekretem Cessrskim 
z d. 9 b. m., zniesiony został art: 7 dekretu z 25 Marca 
1852 r. o decentralizacji administracyjnej, w skutku cze­
go departament Sekwany i miasto Paryż, ulegają posta­
nowieniom owego dekretu. Budżet miasta Paryża, ma 
być nadal tak jak dawniej zatwierdzany przez Cesarza. 
—  Bal w Tuilerjach odłożony z powodu żałoby po Kró­
lu Pruskim, ma być dany 23 b. m.

Jeden z dzienników Bruxelskich doniósł, że zmar­
ły  Biskup z Troyes, Mgr Coeur, m iał być m iano­
wany Patryarchą Francji, w przewidywaniu oddzielenia 
się Państwa od Rzymu. Dowody miano znaleźć w papie­
rach po nim pozostałych. Obecnie Kapituła z Troyes, 
protestuje stanowczo przeciw temu oszczerstwo.—  Kor- 
ręspondencje z Rzymu nadeszłe, wspominają, że O jc ie c  
Sty, ma być cierpiącym, oraz o pogłosce, iż Rząd Pa- 
p ie z k i  zamierza sprzedać muzeum Campana. —  Po­
wszechne tu panuje przekonanie, że nadchodzące obrady 
będą ostatniemi, które odbędzie Ciało Prawodawcze Fran- 
cuzkie w obecnym swym składzie. Spodziewany lada 
dzień nowy okólnik P. P ersig n y , ma potwierdzić na­
dzieję nowych w yborów .—  Przyjęcie Xiędza Lacor- 
daire  do Akademji Francuzkiej, ma mieć miejsce 24go  
b. m. Nowo obranemu Członkowi odpowiadać będzie 
na przemowę P. Guizot. (In: Bel:).

Xięztwa Naddenajskie. —  Z Bukarestu donoszą, że 
Xiążę huza , m iał w dniu 5m b. m. przemowę do Mini­
strów i Deputowanych. Oświadczył on w niej, że armja 
Mołdo-W ołcska, musi być skompletowaną i uzbrojoną 
tak, aby była wstanie utrzymać porządek i neutralność; 
oraz że Mołdo-Rumanja powinna zostać krajem sw obo­
dnym, ale on, Xiążę, nie ścierpi, aby Węgrzy brali W o­
łoszczyznę za podstawę do swych działań. To oświad­
czenie K u zy , przypisać należy reklamacjom Porty. 
(Schl: Zlg).

W ło c h y . —  Wiadomości z Rzymu, datowane 8go  
b. m. donoszą, że posiłki Piemonckie przechodziły przez 
prowincją Rieti — P a p ie ż  przesłał żywność, oraz list 
winszujący obrońcom Gaety. —  W Rzymie zaprzeczo­
no pogłosce o rewizji Konkordatu Austrjackiego. —  
Monsignor Merode, pozostał P a pie z k im  Ministrem 
wojny. — Zdaje się, że rzeczywiście Hrabia Cavour, 
postanowił oprzeć się wszelkiemi środkami w  mocy 
jego będącemi, zuchwałym przedsięwzięciom, któreby 
m ogły narażać na niebezpieczeństwo przyszłe losy 
W łoch.—  W Turynie krążyła wieść, izF a n ti,  z powodu 
słabości zdrowia, opuści Ministerstwo wojny, i że miej­
sce jego zajmie Jenerał Petłengo. (Ind: Bel:).

i
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R o z m a i t o ś c i .  — Dum as przybył na parę dni do Pa­
ryża po tłocznie i czzcionki potrzebne do wydawania 
w Neapolu dziennnika Independents. Ledwie poznali 
Dum asa , tak się odmienił pod włoskiem niebem. S ła­
wny romansista lubi przeobrażać się, i co pół roku ina­
czej przedstawiać się oczom ciekawym; raz widzą go 
z ogromną brodą, nazajutrz wychodzi ogolony zupeł­
nie. Dziś jako przyjaciel Garibaldego, włoski partyzant 
i agitator, wygląda niby nie znający brzytwy, nożyczek, 
ani grzebienia, wielki wódz indyjski, Magua. W Pary­
żu mianowicie, rozmiary wąsów i brody są przerażają­
ce. Czupryna biała, więcej niż kiedy najeżona, sążniste 
barki i olbrzymia statura znacznie zaokrąglona ulubio­
nym neapolitańskim makaronem, nadają mu minę, któ­
ra nawet w malowniczej bandzie F ra-D iavola  nie m o­
głaby przejść niepostrzeżona. W ymówny we Włoszech, 
w Paryżu Dum as ścisłe zachowuje milczenie. Na rozli­
czne kwestje, któremi go tu obsypują, odpowiada tylko 
skinieniem ręki lub głow y. D um as  wywozi do Włoch 
swego syna, chorego na nerwy. Jeżeli klimat włoski 
posłuży mu, jak ojcu,jest nadzieja że powróci Goliatem, 
ale sam, to jest stary niem yśli już wracać do Paryża. Kie­
dy go się pytano o powód tej dla ojczyzny niełaski, od­
powiedział: „Nikt prorokiem we własnym  kraju; moja 
sława poczyna się za granicami Francji; w Paryżu mam  
samych nieprzyjaciół, a we Włoszech kochają mnie 
wszyscy, wolę pozostać z przyjaciółmi, i tylko od czasu 
do czasu, stanąwszy nafrancuzkiej ziemi, zawołać z Tan- 
kredem :  „Ingrata patria! ti baccio!” —  Siedmiogród 
dzielił się dawniej na trzy narody: W7ęgrów, Sasów  
czyli Niemców i Szeklerów; każdy z tych narodów zaj­
m ował osobną ziemię odmiennemi prawami rządzącą 
się, wszelako w ogólności z administracją podobną w ę­
gierskiej. Siedmiogród oderwał się od Węgier pod Ja­
nem Z apo lsk im  w r. 1526 podczas wojen o następstwo 
tronu, a w r. 1687 dostał się pod panowanie domu 
Austriackiego, później zaś napowrótdo W ęgierbył przy­
łączony; m iał on odrębną kancelarję nadworną w W ie­
dniu i Rząd gubernjalny w Kołoswarze. —  Na wysta­
wie sztuk pięknych w Bruxelli zakupiły osoby pry­
watne w ogóle za 250,000 fran: utworów artystycznych, 
daleko więcej niż na którejkolwiek z wystaw dawniej­
szych. Oprócz tego otrzymali także najznakomitsi arty­
ści belgijscy liczne zamówienia. — Wiele piszą o nowej 
konstrukcji okrętu, który w razie gdyby się w ywrócił, 
sam się podniesie i równocześnie wyleje nabraną wodę. 
Sprawia to osobny narząd wewnątrz statku i prosty m e­
chanizm. Mówią, że będą w tej mierze próby na S e­
kwanie.

DOXIESIEHIA.
N i ż e j  p o d p i s a n a ,  u t r z y m u j ą c a  MAGrA*VIV IWÓD

. i  Lublinie, po 4-m iesięcznym  pobycie w  P ary żu , w róciłam  
w  tych dniach z przedm iotam i służącem i w  tej porze w  naj­
św ieższym  rodzaju, jako to: Suknie balowe, O krycia, K w iaty  
P ióra, Rękaw iczki Damskie, M ęzkie, B erty  i U brania na g ło w ę ”
W iększe zaś zapasy otrzym am  z początkiem w iosny Będąc
tak  długi czas za grauieą, miałam sposobność wydoskonalenia 
się w  kroju sukien, jako  też nabrania gustu w odrabiąuiu Man­
ty l, O kryć i S tro jów , a tern samem będę mogła godniej odpo­
wiedzieć zawodowi tem u. —  nówoież zaręczam za do­
kładne i punktualne wykonanie powierzonych mi robót, w sz y st­
ko po cenach um iarkowanych, a także za rzeczy  gotow e,  i dla
tego polecam się łaskaw ym  względom JJW W . i W W . P ań___
W . Paprocka.

SER Z K A R PA T,
^dotąd mało znany, odznaczający się n iezw y k łą  dobrocią i i  
.de lika tnym  smakiem , ła tw o  i na «zas>długi konse rw u jący  S  
/s ię , w  formie ceg iełek  około fun ta  w ażą cy ch , w  z n a - r  
Iczuej p a rtjł nadszedł, do Z ak ładu  Jana lA lZ H IE -, 
.W IC * A, p rzy  ulicy Miodowej, i lakow y w  sztukach po- ... 
"jedynczych sprzedaje się po kop: 20, p rzy  stosow nym  ra b a -« [
. cie dla I P . Kupców, R estau ra to rów  i Zakłady P iw a B a w a r- /»? 
/skiego u trzym ujących .

W  noey z dnia Igo  na 2gi S tycznia r .  b., z w oza frachto­
w ego, prowadzonego przez furm ana H ersza Lewińskiego, w  dro­
dze z Białego-Stoku do Zam brow a, około w si Józefa, zgubioną 
zosta ła  Skrzynia z Towarami F abryk i B iałostockiej, 
oznaczona signem L. II. 434 , zaw iera jąca  w  sobie t r z y  sz tu k i 
M aterji z A ngorą na Paltony  i B urnusy damskie; każda 
sz tu k a  innym Numerem na szlaku w y sz y ta , m ianowicie. N r  
6 ,0 9 2 , 6 ,207 i 6 ,211 , oraz firmę, fab rykan ta  „L . H albcrstam ." 
K toby o pow yższych tow arach posiadał jakąko lw iek  wiadomość 
i da znać fabrykan tow i w  Białym  Stoku, lub do j  M. Rabino- 
w icza p rzy  u licy  S to-Jerskiej pod N r 1779 w  W arszaw ie , o t r z y j  
ma oprócz wdzięczności, nagrody Rs. 30.

BAWAIIJA uiegdyś u trzym yw ana przez Stromajera,C 
(p rzy  ulicy E lek tora lnej pod N r 786 , świeżo o tw a rta  w  nowo > 
jw y restau row anym  lokalu, poleca się Szanownym Gościom w y - l  
.sta łem  P iw em , z brow aru  W go Lentzkiego. P rzy tem  podpisa-f 
ny sta ra jąc  się zaw sze o w zględy  łaskaw ej Publiczności, do- j 

.sta rcza  wszelkich P rzekąsek  na zimno i gorąco ; Pieczeń z ro- * 
żna m iędzy godz: 7 i 8 w ieczorem , a  zaś F lak i w e C z w artek  i j  

f Niedzielę, porcja po gr: 15; oraz p rzy jm aje  w iększe o b sta lun -i 
(ki Kolacji i t . p., k tórem i w ykw in tnym  naw et żądaniom z a d o -r  

g ,syć  uczyni. Ż yczący mieć sobie sta łe  Obiady, znajdą  tak o w e^  
A po cenie bardzo p rzystępnej. Dla przyjem ności Osób, je s t Bil- 

lard nowo urządzony, a znany K w arte t 8 z u lc a , dwa 
iw  tygodniu grać będzie.— Michał Hulwiec.

W  Przejeździe do W arsz aw y , m iędzy Serockiem a W ar­
sz aw ą , zginęła TORBA skórzana, z rodzaju m yśliw skich, a  
w niej, w  w oreczku płóciennym w  paski: 36 sz tuk  Półim -  
perjatów  w  złocie, D ukat F rancuzki 20 -frankow y  D ukat 
W ęg iersk i z MATKĄ BOZKĄ, to było w  rulon zaw in ię te ; P ię ­
ciozłotów kam i w  srebrze sz tu k  3 0 , Rublami w  srebrze  sz tu k  
14  i drobnemi 20 i 25-kopiejkowemi, około Rs. 12. Nadto 
obok L istów  różnych p ryw atnych  i P ug ilaresu , w  k tórym  b y ł  
B ilet na L o te rję  Szym anow ską i B ilety  w izy to w e, znajdow ały  
się  volumena A k t processow ych w  spraw ie z P . S. A. F raenkel 
przeciw ko Goldl.crgowi w  Bulsku. Uczciwemu znalazcy zape­
w nia  się nagroda B i. 15, za oddaniem do K antoru  W go 
M ikołaja Skw arcow , w  domu w łasnym , na Saskim placu °

1  Owoce Francuzkie 7 Pa,V711 ”

razy j,

z Paryża  i M a rsy lji,.
,. . ^  ru its-G laces), suchel

W 1 w  syropie, o raz Kompoty w  ośmiu gatunkach p a .i 
•msztety S trasburgskie, Szynki Bajońskie, K iełbasy/ 
J p r u n s z w ic k ie ,  Trufle Perygordzkie, G r o s z e k ,  Kar tm

S*p a ra Si w  puszkach, nadeszły św ieżo do TS 
jjfH an d lu  W in i Korzeń. S. H O / .n A M T I I ,  przv uiicv#  
^ N o w y  Ś w iat. v ^

OSTRYCrl św ieże codziennie tam że nadchodzą

FB01ST0W V, na
len t piętrze, skła-

. da jący  się z pięciu 1 * 0 -
9 . K o d '0. Angielskiej, Spiżarni, P iw nicy, D rw alki G óry 

osobnej, z dwoma wchodami, je s t do najęcia od W ielk iei-N ocy  
r .  b., pod N r 2480 p rzy  ulicy M ylnej, o dw a domy od ulicy 
P rze jazd , i ty lcz  od Komm.ssji R. S. W . i D. Wiadomość u w ła -  
scicicla na dole.

Sa do sprzedania S A N K I  k ry te , podróżne, oraz 
W"'  P iw ow arskie. W iadomość p rzy  uli­
cy Bielańskiej N r 601A, u W łaściciela.
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W szelkie zlecenia i komissa w przedmiotach Administracyj- 
y«ti, Sadowych, pożyczek Tbw: Kredyt: Zicms: i Banko Pols:, 

Rządzenia Włościan, ubezpieczenia ogniowego, legitymacji szla- 
cectwa, kwerend akt w  archiwach, tłumaczenia dokumentów 

próżnych językach, dopilnowania biegu intercssów z wszelką 
*»nratnością i pośpiechem, u łatw iają się w  K A W T O D iB E  
®ŁECElt i  IN FonnA C I Alojzego Sawickie- 
S®> przy ulicy Przejazd pod N r 649. —  Tamże sprzedaje się

Skorowidz do Dziennika Praw,
**emplarz z Dodatkiem Chronologicznym po Rs. 2;
"brnącym w  komiss do sprzedaży odstępuje się rabat 10 od sta.

Są do sprzedania, po cenie D s .  41 k o p s ?  
K O  za sztukę, h A C l O R U I  k o t n e . S

i w  ilości sztuk ltiO; pięcioletnie są z nich?
; •SMOTfMiiiTi ■ naj starsze. — Nabywca raczy je  obejrzeć, na-K 
(znaczyć i odebrać zaraz po strzyży , w pierwszych dniach U 

5 Czerw ca b. r.i ponieważ termin kocenia rozpoczyna się oko-z! 
"ło 20 Czerwca. —  Konstantynów Podlaski pod Białą. O

A. Z a b i e l s k ł *  Rządca Dóbr. J

Lokal na lle se la .—  Kloby sobie życzył wynająć po- 
f*ądny Lokal, składający się z 2cb Pokoi i dużego Salonu, z u- 
’tyblowaniem , opałem i oświetleniem, oraz Muzyką składająeą 

z Fortepjanu i Skrzypców, w  karnawale teraźniejszym  na 
'm-sela , raczy się zgłosić pod Nr 166 , ua pierwsze piętro od 
7lu , przy wschodach na lew o , róg ulicy Mostowej i Nowo­
wiejskiej.

Znaleziony został przez Żołnierza Łańcuszek złoty  
zegarka; poszkodowany, za udowodnieniem może lakowy odę­

łaś w Kancellurji Alexaudrowskiego Prowjantskiego Magazynu, 
'  domu pod Nr 2428 na Nowolipiu.

Były lioatjujner Teatrów  Z ag ran i-# ' 
cznycl) i W arszawskiego w  Iflagaaynie 
swoim pod N r 382, wprost Poczty, przyj- 
ni uje wszelkie olisialiiDlii na VJbra-  ̂

U l a  H o s t i u m o w e ,  które wykonywają się najaku-%  
ratniej podług zurnali Są także gotowe

K rakowskie i Domina
DO WYNAJĘCIA

Hermann.

W  pierwszej połowie miesiąca Grudnia r. z., nie* 
wiadomym sposobem, w  przechodzić ulicą Mazowie­
cką , zgubioną dostała Y i ą ż h a * wydana przez 

( Rząd Gubernjaluy W arszaw sk i, do zbierania oflnr,
l  wybudować się mającą Kaplicę P. Jezusa, przy Kościele 

Karńielilów bosych, na Krakowskiem-Przedmieściu. Sun.ifen- 
znalazca , przez w zgląd , iż z takowej żadnej korzyści nikt 

ydgnąć nie może, i na odpowiedzialność , na jak ą  jest w yśta- 
J°«y biedny Zakonnik, który Xiążkę tę zgubił, raczy zwrócić 
D^ową do Zakrystji Kościoła XX. Karmelitów na Krakowskiein- 
j.?edmieściu , lub też do Drukarni Kurjera , za nagrodą jakiej 
™ać będzie.

Ą Dyrekcja teatrów w Kijowie i Żytomierzu, szuka 
L,lystek dramntycznych pod korzystoemi w arunkam i,  
jj ’*szą wiadomość udziela się w hotelu Europejskim pod 
/ Crn I I ,  od godz: 8 do 9x/z rano.

W  Sklepie Domu Zieeeń R o l n i k ó w  P ło c k ic h ^  
^Mieście Płocku sprzedaje się S K M Ł O  w Ta- “  
i lach, Butelkach i różnych naczyniach, z wyrobu 
£ Hucie Strzegowskiej w Po w: Mławskim istniejącej, 
jjtoby sobie życzył mieć Szkło  wyrobione w tejże 
jutieie podług wskazanej przez siebie formy, może 
i^ ip o b s tah in k i  uWgo Adolfa Doboszyńskiego, Ad-'™ 
Ł1*1‘irstratora i Współwłaściciela rzeczonego Sklepu.H)

Jest do odstąpienia DZIERŻAWA dwunasto-/
letnia każdego czasu, z inwentarzem żywym i martwym, ’ 

X w  odległości jednej mili od W arszaw y; wiadomość bliższa ;« 
tkuk ład  o odstąpienie, pod Nr 674 ulica Leszno, u W . Jaruo-/ 
/Wtewskiego, zawsze do godziny H e j z rana, lub od 3ej do 6ejl 
tkpo południu.—  Tamże polecone są M A J Ą T I A I  żK iem -^  
#sk ie do sprzedaży lub zamiany na DOMY w Y¥ar-ł 
f  szawle.

0

Jest do sprzedania Aparat do Gorzelni, na korcy 12, mie­
dziany, niewiele używany, w dobrym stanie będący; wiadomość 
u Stachórskiego w  Radomiu.
r~ r ,~ r : r ^ x : r j r : r - ;T ; r j r i r j - r i r ~ - r ; r —z - r - T ’  i  I ’ r T r r r r n

ezBP7 r ^ ?|3 j£f Ktoby z Panów Właścicieli lub 
Dzierżawców Dóbr, zechciał w  obe-

Sf T S l m g b r  cnej porze sprzedać OBOHE 
HRÓW DOJNYCH, mło- 

t-Jdycb, złożoną od 30 do 80 sztuk, niechaj raczy nadesłać© 
□wiadomość z oznaczeniem ilości i ceny przecięciowej sztuki, 
y jak  również i miejsca. Adres: nlica Czysta N r 638 L it: C. 
Qw Dystrybucji Tytoniu, na koszt odbierającego. Nadmienia 
|js ię , że bydła zakupione natychmiast odebrane będzie. 
n n ri.iF»r-nET_TirmrŁzaCŁ_j'cł—a t Ł - n t  nr*. je j , .’m r z z in

Subjekt Handlu Bławatnego, przybyły z zagranicy, posia­
dając język  polski i niemiecki, szuka umieszczenia w  tymże za­
wodzie , w  Kantorze lub przy jakiej Fabryce w  Królestwie. — 
Adres: F . N. G. poste restante, W arszawa.

^ SAWKI parokonne, w dobrym stanie, są d o #  
s* sprzedania przy ulicy Ghanicznej pod Nr 966. W ia- ^ 
^ d o m o ść  tamże u Stróża lub u Rządcy. ^

Załatwia homliiai N ow ej PozyCzki Towar z.- 
Kredytowego Ziemskiego. —  Kupna, Sprzedaże, W ydzierża ­
w ienia, Zam iany Dóbr, Domów, Lasów, Strzeżenie o fic ja li­
stów , redagowania próśb i wszelkie inne, K. Puławski* 
■w W arszawie Kantor Informacyjny i Komissowy pod N r 419, 
obok Poczty utrzym ujący.

i * a a J& & sa©  i
*  nowego fa so n u , z F ab ry k i W arszaw sk ie j, *
*  ntnlo bźyw any, dla braku miejsca, jest do *
*  sprzedania w m. Wieluniu. Windoniość •• $
*  -  cenie można powziąść tamże w kamienicy *
*  W . Ziemońskiego, i  r ż y  Rynku na dole, u P . W ernbra . *  
* * * * * * * # * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * ’* * * * * * * * * * *

Da Handlu W in na prow incję, potrzebny jest 
uzdolniony Kucharz* mający chęć objęcia po­
dobny obowiązek , posiadający odpowiednie -Świa­
dectwa, powziąść może wiadomość w  Kantorze V i. 

Alexandra Giwartowskiego, ulica Miodowa, dom Lipkaua. ‘‘

rj— -  Do SKŁADU mego w  domu Wgo 
BK - S .  przy ulicy Elektoralnej pod Nr i 795,

Bersehn, V 
je s t doc

nabycia w każdym czasie, świeży transport C E Y I E I N T U ; 
P O n T L A A l D S K I E G O  Robinsa et C°, z tegoC 
samego gatunku, który  jes t zakontraktowany do budowy j 

gM ostu  stałego na W iśle; tudzież G E G ł i  Y Ognio-C 
'.trwałej (Chamott-stcjne), nie naśladowanej, z cechami n a j-?  
Kccluiejszych Fabryk, oraz GłLIJSY Ogniotrwałej j 
V(Chamott-thon); YVBJCdLI Kowalskich, KOKSU, SYA- 
aLI resorowej* FILCE czyli Steinpappe, doj 
v pokrycia dachów I K-UANfA Peruwiańskiego.
0 Stanisław Bauinann.

F o l w a r k *  m ający gruntu włók 15 miary nowo-polskiej, 
w blizkości Stacji Kolei Żelaznej Pruszków położony, jest do 
wydzierżawienia od Igo Lipca 1861 r. Wiadomość u Rządcy
domu Nr 415 T am że są do najęcia '2 Pokoje kawalerskie
każdego czasu.



OODAVKOHB n i l  DOHOŚCI RIBŹĄCE.

Wczorajszy trzeci koncert Pana D reyschoka, Pu­
bliczność przyjęła z prawdziwem zadowoleniem i cią- 
głem i okrywała oklaskami.

W  mieście fabrycznem Bełchatow ie ,  Powiecie Piotr­
kowskim, Gub: Warszawskiej, wakuje posada wolno- 
praktykującego Lekarza, któremu Dziedzic płaci rocznie 
złp. 600; daje pomieszkanie i 12 sągów drzewa bezpła­
tnie. Apteka jest w miejscu, okolica ludna a najbliżsi Le­
karze o w iorst23, wm ieściePowiatowem  Piotrkowie.

W Londynie odbyła się w tych dniach pod prezyden- 
cją Lorda Curzon, wystawa psów myśliwych i pokojo- 
wyeh. Na ten raz przedstawiono 300  psów najrozmait­
szych gatunków, i za kilkanaście takowych, przyznano 
nagrody. Za mopsa szczególnie i niezrównanie brzyd­
kiego, właściciel żądał 1 ,000 fszt: (około 6 ,600  rs.), i za ­
pewne kupca znajdzie. (W Warszawie mopsy przed 40  
laty były bardzo w modzie, i dosyć powszechne, teraz 
rassa ta, zupełnie znikła).

Wczoraj wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 4; przy- 
czem dodać winniśmy, iż droga po lodzie powyżej mostu 
od szlachtuza Pragskiego do ulicy Leszczyńskiej, urzą­
dzono do przejazdu, o godz: l l 1/^ otworzoną została.

DOH1ESIE1VIA.

k i , Szkocki i Mantylę bardzo gustow ną, złożono do zbycia po 
— ,-----1 — :.«i w  Składzie Rozmaitości Piotra Dąbrow-

Ktoby potrzebował Panny zdatnej do Sklepu lub do Ta'
w arzy stw a, raczy zgłosić się do Sklepu P. K rug, przy ulicjś 
Miodowej.

Sukna szare, grube, nadeszło do Składu za Żelazną Bram* 
w  Gościnnym Dworze, pod N r IG i 153; Sukno to sprzedaje si< 
łokieć po kop: sr: 4 ’/ , ,  w  większych partjacb rabat odstęp#' 
je  się- , . . ,

Zważywszy zw iększającą się niemal z dniem każdym kon- 
sumcję Ontryg w W arszawie, staraniem mojem było zawrzeć 
bezpośrednie stosunki z uajpierwszetni Dostawcami O stryg z»‘ 
gran icą, w  skutek czego jestem w  możności oddawania Szano-, 
wnym Konsumentów, w  Handlu moim takowe, po cenach nastę-1 
pujących: Holsztyńskie sztuka po gr: 1 5 , Ostendzkic i N atives' 
sztuka po gr: 8. Nadmieniani również, iż transporta Ostryg nad­
chodzą teraz codziennie, \ to dobrze opakowane, dla zabezpie­
czenia ich od mrozu— J Ó K E F  H O E M R ,  w gmachu Tea­
tralnym , Nr 474.

Ktoby życzył za utrzymanie dwu letniego dziecka z niańka,' 
nie potrzebującego żadnego dozoru, prócz obecności tej niańki d« 
której się przywiązało, pobierać lekcje języka francuzkiego lub 
muzyki na fortepianie, tudzież korzystać w  chwilach wolnych
niańki, z jej zdolności do szycia, bez żadnego za to wynagro­
dzenia, może w każdym czasie zostawić swój adres u P. Scma- 
deniego w  Cukierni, przy rogu ulicy Niecałej.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Podaje do powszechnej wia­
domości, że w  dniu 6 (18) Stycznia) r. b . , w  W arszaw ie, na 
gruncie possesji N r 1087 lit: A, B, przy ulicy Twardej , przed 
delegowanym Urzędnikiem Dyrekcji, odbędzie się głośna licy ta­
cja na sprzedaż fornirów orzechowych, mahoniowych i palisan­
drowych, oraz drzewa orzechowego w  sztukach, pozostałych po 
pogorzeli w  dniu 27 Grudnia (8 Stycznia) r .  b. tamże wydarzo­
nej. W arunki licytacyjne przejrzeć można na gruncie, u Dele­
gowanego Dyrekcji.— Prezes, Wierniewicz. Naczelnik Kan- 
cellarji, głomińnki. .

Futra różne, jako to: Algierka, Płaszcze Niedźwiadka­
mi i Szopami podbite, Salopy Tumakowe, Błam Elkow y, Algier­
ka Elkowa, partja  Skórek Gronostajowych, oraz Szale Francuz-

Ł E H C J E  T A Ń C Ó W  g i j - l f t  
s  a I o n o W y c Ł S eA !

[udzielam w mieszkaniu własnem  przy ulicy Nowe-] 
[Miasto pod Nr 338, w domu W go S to p n ick ieg o , |  

jako też po domach prywatnych i pensjach. 
Naucz: Tan: Sal: Itawt Bańkowski.

Nadszedł świeży transport Bo w ideł, prawdziwych Wę­
gierskich, przy ulicy Grzybowskiej pod N r 1020, w  oficynie *>•
prawo.

Oorzelany, posiadający chlubne świadectwa, mogący po­
praw ić wydatek z jedenastu k w art okowity, z jednego korci* 
kartofli zdrowych, na w yższy, potrzebny jes t do dóbr Nasiel­
skich, w Powiecie Pułtuskim .—  Tamże potrzebny je s t Ogro­
dowy, posiadający chlubne świadectwa, Polak.

cenie najumiarkowańszej, w  .----------------------
skiego, przy ulicy Krako:-Przedm: N r 385 (46).— Tamże sprze­
dają się Skarpetki niciane, bawełniane i wełniane, ręcznej robo­
ty , oraz Szaliki zimowe i Bielizna męzka.

Nagrody Rs. 15.—W  dniu 3 (15) Grudnia r .  z., zgubioną zo- ■ 
s t a ł a  w  Białymstoku flpiłka brylantowa (apolle) w ielkości1/ ,  
kopiejki, oprawna w  złoto, w  rodzaju ro ze t, naokoło zaś tej o- 
praw y wysadzona malemi brylancikami. Objętość całej Spilki, 
nyła wielkości pól kopiejki. Uprasza się łaskawego znalazcę o 
zw rot takowej w  Białymstoku, do N. Perlis, lub w W arszawie 
pod N r 1779, do J. M. Rabinowicza. Zaś PP. Jubilerów upra­
sza się, o zwrócenie uwagi na takow ą.

Algierka Bobrowa w bardzo dobrym stanie, jest do sprze­
dania za umiarkowoną cenę. Wiadomość w  Składzie W ładysła­
wa Bednawskiego, N r 497 C, ulica Miodowa.

Do sprzedania Szafa oszklona, Kontuar także oszklony, bia­
ło lakierowane , w środku tej szafy zdobi lustro , przydać się 
może dla PP. Jubilerów, Zegarmistrzów, Złotników, Rękawi- 
czników, dla Fabryki Kwiatów i t. p. ; dowiedzieć się można 
w Magazynie B ielizny, przy ulicy Mazowieckiej pod Nrem 
1347 lit: *D.

Są do sprzedania przy nlicy Ogrodowej pod Nrem 821, gdzie 
Murzyni, Mtatkt kuchenne, Wanienka, Baryłki z żelaznemi o- 
iiręczami, P araw anik , Stolik sosnowy, surdut watowany, Spo­
dnie , Kapelusz, Czapka i Garnczki żelazne ; bliższa wiadomość 
W  Szynku.

bezdzUtny, opatrzony w  dobre świadectwa, może 
t5  1  I I ' ' / ł  znaleźć miejsce od Igo Lutego r. b. Wiadomość 

w Drukarni Kurjera.

Dziś rano zimna stopni 10. W czoraj w  południe zimna stopni 6>
Dziś rano wysokość wody na IVUle stóp 7 cali 4. (W  mierze).
TEATR WIELKI. Dziś, G izella .— M ałżeństw o p r z y  la ta t' 

niach.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, S ta r y  Jegomość—  KlaraS ’ 

Pod strychem.
Dziś i ju tro , w  Sali Tow arzystw a Dobroczynności, przedstawią 

nie Optyczne i Fizjoskop. —  Ceny zniżone: Krzesło Złp. 1 gr: 
w szystkie inne miejsca po gr: 20 od osoby, bez różnicy. PoczS' 
tek  o godzinie 5ej —  D. Z o n n e r .

f l l l Z Y H A  utalentowanego S k r z y p k a ,  każdodziennie;^ 
p i s m a  w  liczbie 23 do czytania w  oddzielnym Salonie; w  I W  
w l a r n i  C W a r a z a w z k le J ,  pod N r  605 ulloa Bielańska, #*' 
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami.

- W  znanym powszechnie w  WarszaY'®
SEakładzle Gastronomicznym i P*^1 
Bawarskiego, w  pałacu tak  zwanym B laj 
ka, przy ulicy Senatorskiej pod N r 
dziś i codziennie, będzie miało zaszczr 
wystąpić Towarzystwo A rtystów  ŚpjJ' 
waków, pod dyrekcją Pana
i tamże daje najrozmaitszy i zajmują0'  
szereg przedstawień wokalnych , 
mentalnych i scen humorystycznych. 
spodarz lokalu, podając o tern do ^  
mości publicznej , poleca się niniejszej* 
względom Amatorów tego rodzaju pr*® '  
staw ień, uprzedzając Sz: Gości, iż b# 
zaopatrzony w Potraw y gorące i Nap°Je'

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, dnia 5 (17) Stycznia 1861 r —  Cenzor, F . Sobieszczański.


